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'\V ·ę,1<-..;.{U osfatnkh ,l,at nasi 
}(łtnkv pos:f.edli .coraz .wi~ej 
pfu~b tajemnie l dżięłki te.mu 
e.hią łumiecztiie latać tak, jak 
pmki wę-d'rowne; które potrafią 
l)i,gef runąć · ponRd szczyl:ami 
najwyższych gór w Europie. 

Wireie chyba, że z pomocą. 
m'@tto1·u, ludzie zrobili to ju1z 20 
fat temu. Lecz w międ;zyc.zasie 
Jll;zekonano się, źe nie· koniecz­
nie trzeba m1ec mo• 

. Ur~ lub lekki ga.z, jak d-0 baJo­
nu~ abv móc fruwać, . lecz że 
:m:uina zużvtkować na ten cel 
-prątlv . powietrzne, które są w 
sfaniie utrzymać w powietl"Zu a· 
}1arat lotniczy Si})oojatnej kon~ 
.SttNtkidi, i, w pewnych ~.przyja;..; 
·ją,e!Veh ok oliemo§.ciaeh. ;p.rzeno..; 
~ł.f gil.. na d-0ść dalekie prze-o 

. słr-zer1.i." - ...... · . · .. 

Łódź, dnia 17 marca 1933 r„ Rok V 

'f ego rodzaju .prądy pO'wietrz 
ne powstają tam, gdzie w.skutek 
:r9źnicv temperatury lub wyso · 
ko.ś<}i, „,rnzDZiedzone'' powietrze 
z wvzszyeh lub cieple_jszych 
warstw styka się z powietrzem 
,„gęściejszem" z niż..siyeh lub 
zimnicJszvch stref. T·e warrnnki 
mogą być najlepiej- spełnione 
w ~órach, podie1zas gdy. ria' rów­
ninie lotnik może utrzymać szy 
bowi·ec w powietrzu tvłko p.rzy 
s.pee}alnie pomyślnym wietrze. 

O iJie szybowiec sunie . ponad 
łagod.nemi stokami gór, poliny~ 
temi polami i łąkami~ niehez• 
piec.zeństwo jest minimalne, 
lecz: gdv znajduje się on nad ur 
wistemi s'kałanlli. ~ecze·rami lub 
lawinami Miieżnemi, wówczas 
w :razie przvmusowe..go lądowa· 
nia, lofu.1iki0wi grozi śmier1-: 

Pierwszy z lotników, Farner. 
zdobył się na odwagę i l 3 lute~ 
go 1933 roku przebył Alov na 
szybowcu. Właściwie lot ten 
nie był prawdziwym Jotcm 
szybowcowym, gdyż aparat bvł 
przyczepiony na lini·e do acr~­
planu. Szybowiec Farnera poh1· 
ezonv był z aeroplanem lina 
mają.cą 140 metrów dłu~ośd i 
~Y!ko 2 i pół milimetra. gruho­
sc1; pozatem łączył go z „ma­
szvną .Pociągm.n1" kabel telefo­
niczny, którv rnmożliwid mu 
porozum i en ie z ki ero w-cą ae:To· 
plan n. 

Tego rodzaju „loty pociągo­
we". które Już kifikakrofnie ·ro­
biono w Ame.ryce~ mają na ee\u 
podniesienie szy:bow.ca na po­
trzebną wysokość (o ile sa nie­
pomyślne warunki starlowa­
?ia) ·. Lotnik, Pl'O'\.Yadzą~y szy­
m>w1ee> może mttura1nie w każ­
de.i ehwili oswobodzić się od a­
eroplanu, ale potem nie mote 
z powrotem przytwierdzić sz.y-
ho.wca do Unv. · 

· Faruer p.od<!zas sweg.o iotu 
z.badał warunki atmosferyczne 
{:prądv p:o.wietrzne) nad Alpami 
i ~eh wpływ na lot szybow~a, -
me . narażając się na ni.ehezgie­
czeństwo. Lot i tak hvł . bardzo 
ciężki, gdyż podczas drogi po­
wrotn~j z Zurvehu do Med.iola­
nu, · wrntr był tak silny, że lot­
nik musiał lądować na wło­
skiem teryto:dum. 

. . Famer, po doświad<Cz-eniaeh 
tej pierws·ze,i podróży, zamierza. 
tego lata przedisięwziąć praw­
dziwy> samodzielny lot na szy­
bowcu rprz.ez Alpy, Jesit to przed 
sięwzięcie bardz-0 ryizvllrnwne, 
nawet dla ua_jbardziej nieustra· 
szonego sportowca i d'o§wi.ad­
<'. ·,nnPct() lnh1!1.:n! 
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Kłopoty bokserów portrety ... cienie 

~~ 
~~"()óe:I:G . .::S~~:.;~~~ 

Bokserzy 1 to najlepsi i :uajsław- Według kontraktu, oznaezało to 
aiejsi, często obawiah się więce1 dużą karę pieniężną, bowiem tego 
swojej wagi, . uiż_ wagi pl'zeciwnika. wieczoru nie wolno mu już było 
Powody tej obawy· :są następujące: - walczyć w swojej klasie. Lecz iJll ... 
WSZJSCY bokserzy pod.deH~ni. są na presarjo boksera nie cnclał tak łatd 
klasy, według 'wagi ·t lloksAr· może two zrezygnować~ Wziął boksera 
zdobyć mistrzostwo tyl'-<o ,,w swo„ na stronę; wyszedł z nim z sali i 
jej wadze" •. Gdy cylko waży on o kazał mu:w szybkiem tempie bie­
pięć gramów więcej;' niż głosi prze„ gać kilkanaście razy dok-Oła bu~ 
pis, zostaje·• oo przesunięty do na· dynku. Bokser ·zaczął siQ pocić i po 
stępneJ, wyższej klasy (wagi) i mu- kwadransie . impresjarjo sądził, iż 
si walczyć z cięższymi przeciwnika . •bokser stracił już owe 125 gramów 
mi. Wskutek tego wszyscy bokse- i zaprowadził go zpowrotem do wa 
'rey chcą zachować swoją wagę, - gi. Okazało się, że zawodnik wa:iy 
która leży tuż przy najwyższej gra jeszcze o kilka gramów za duro! 
nicy danej klasy. Bowiem całkiem Impresarjo, nie tracąc głowy, cttwy 
zrozumiałe jest, ze bokser, który · cił za nożyce i raz - dwa Seiął 
wazy prawie 80 kil~, a więę . jest biednemu chłopcu gęste złote wło-
jeszcze bokserem .. ·p91ciężkiej_ wagi sy, z . .których· bokser był wielce 
- przewyższa pr~iwnika, ważą- dll,Dlny. Waga okazała się teraz 
cego 72 kilo, który już 1:1ie należy . „dobra" a nawet była o dwa gra­
do średniej wagi,:-~ do póJciężkiej, my niższa, od granicy._ 
i w tej klasie musi walczyć; •••••••••••••••••••••••• 

Utrzymanie wagi jest .JJardi.O . . R.ZECZY_ ·cl E KAWE 
trudnem zadani~m. · . T,tzeha stale W ·.Południowej_ Ameryce mies11„ 
robić rozmaite .ćwiczenia ciele$n~ . ka szczep . b.o:tokudów, którego 
aby nie pr~kr01!zyć przepisanej człon~owie nie_ umieją wogóle li-
granicy. ezyć-. Zna.ją tylko dwa pojęeia ra-

Często zdarzają się na tem tle .chunkowe: . jeden i dużo. 
bardZ<> komiczne przypadki •. _Jeden . · W środkowej Australji i w la.­
z nich przytoczę, pontże}: . . sach dziewiczych Południowej A-

Pewnego razu: . w Ameryce, ł>o- . meryki tuziemcy umieją liczyć tyl 
kser zważony tąż przed rozpoezę.. ko do trzech; .ilość_ jakichkolw1ek 
ciem zawodów,. waeył o 125 gra- prtz.edmiotów, przekraczających 3~ 
:mów zadum (dla ~ojej klasy). określają pojęciem: dużo. 

Czy umiecie robić portr.Pty „ 

clenie? 
Jest to całJd~m proste i kai· 

de z was może takie portrł'ty 
rvsować. \V tym celu należy tvl 
k~ :rnopatrzy-ć się w ka \va lek 
szvhv. przezroczysty papier \ 
świecę. Przezroczysty papie1 
przyklejamv w czterech rogach 
&iybv i następnie szybę usta· 
wiamv pionowo na stole, rlop 
pierając ją killkoma ciężkimi 
~rzedmiQtami, abv się nie oba· 
lila. Za szr--hą zapalam v ~wie· 
cę, a między szybą i świecą 
musi usiąść nasz model. 

Tak wygląda dobrze nn.rvso· 
wany porLret • ci-eń. 

Gdy teraz zgasimy światło ~„ 
lektryczne, na J.1apierze mieć 
będziemy dokładne ""'lbirfo 
naszego modelu i należy tvlk& 
$h1rannie oznaezyć k-0-nturv 
vrzv pomocy ołówka. M('łdt•l 
in-u.si konie<!znie usiąść l.lr~fi­
fom, abv rysunek bvł <"~łkif.:m 
·wyraźny i podobny. 

"Vicnń>eu ndejmujemv papier 
·od szyby, zarysy rysunku przc­
:-.~~iag<nnv tu~zem lub atramen­
~fom i ostrożnie wvdnamy 
· g · ówlkę ostremi nożvczkani.L 
Nastep.nie -.·vsunek można n~· 
kleić na tekture. 

Gdy ·model wasz źle siedzi. g. 
tn:vmade niedokbdny 

!.'VSll\lCk. 
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Bardzo trudno jesl · znaleźć 
vrawdziwego przyjaciela. z któ· 
rvm m-ożna się· całkowicie zźv~, 
którv wie, co si.ę ' myśli i .czuje. 
Czasami przyjaciel rómi się cal 
kowicie od przyjadefa, jest jego 
~:pehlem prz.eciwi-eństwem -
a mimo to obaj bardzo się ko.; 

· chają. 
W •świecie ~wfoirząt przv.isź-

nią się zwykle osobni-ki tego 
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samego gatunku. Ale z:d1arza się, 
że zwierzęt~„ nalie1iąice do zuipeł­
nie innych ~atuThków, doskona· 
le się z sobą zgadzają i żyją w 
wiellkiel przyjaźni. 

Osta.tnio widzia~em paip.ugę„ 
Móra bawiła slę z dwiema małp 
kami, mówiła do nich wszystkte 
słowa, które umiała, i nie chda 
ła wvjść z ich klatki! 

·Jeszcze osobliwsza hvła przy 
jaźń kota z sareniką. Oba zwie­
~ęta bvłv tak do siebie przy„ 
•łązane, że nie chciały się roz• 
stać, runi na chwilę. 

W berliń·skim ogrodzie zoolo 
Jricznvm widziałem psa, mieS:Z· 
ka.iąte~a-o w jednej !klatce z lwa­
mi .. Lwv bardizo psa lubiły i nie 
rohiłv mu krzywdy; a pies we· 
solo· bawił się z małemi łwiąl· 
kami. 

Ei, tr 

. Ej, ty słott>, 
Ty niecnoto! 
Robisz wszędzie 
Brzydkie błoto 
1 l{ałuł.e 
Takie du~! 
Chcesz dokuczyć nam! 
Lecz ja radę mam: 
Poproszę wietrzyka, 
żeby dobrze dmuchał. 
Osuszy. wiatr błoto, 
Będzie droga sucha. 
Wiatr błoto. csuszy~ 
Słonko mu pomoże_ 
Ty, słoto, ze .wstydem 
Uciekniesz za morze... 

(Napisała Estusia Litwakówna} 
Cicho w sali, tylko szept w oddali. 
Tylko serea bicie, óznajmia.ią życie. 

Żarpiki Cicho w sali, ktoś gra w oddali, 
. U 111 Tylko oczv płoną, tylko uszy chłoną.· 

(nad. Halinka H.) Subtelne dźwięki, źal-o&ne ·jęki, ·, 
K~IEC: Ten piecyk ąoszczę· Czy kto§ się żali w ·tej· jasnej· sali? 

dzi panu połowę opału. „. Lka .ia:k >dziecko, to jęknie zdradifiedko 
KUęUJĄCY: _·w· takim razie '&hem przeszłośiei, gr0bem wo:fnoscl. 

niech pan mtprzyśłe dwa pJece, to Brzmi jtrz głośnie.i, &wobodriiej, radośnie! 
noszc~ędzę 'cały opał. Seree r<>zjaśni . urvw.ek baśni. ·1 

. * * • ·· Nfoze:tn kaskada, płynie serenad'a, · · _·_)···.:· Ciotka: - Heniu, -dlacz~go bJ.- Ob'erwi"e się, Jęknie 1 stru'n:a brzęknie. 
jesz te.go_ ci!ł.()pca,?, Czy.cnie1 w!esz, Trefom słowfozym, śpiewem· d-zi~wiczym 
te pismo święte. mówi: - Miłujcie Zabrzmią fony,· na wszvsUtie . .strony. , 

·swDieh• ·wrogów! · . Skarga ·ptaszyt1y, skar~a· dziewezvny, 
~-Wiem,; 'ale ten i Chłopiec }est ŻaJość rozni.eci i dale:f ttled. ' . ·. '· . ·. . „ 

J)rzed0ż moi1i1 przyjacielem. tlrlą serca. drźn - w1M1~„one f:rr„ ' · j· . 
••••• •.• • ••••••• „ •••••.••••••••••• ·~···· ••••••••• „ ••••••••.••••••••••••••• ·"········· .• 
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wródł się gwałtownie i chciał je­
szcze chło~com ~ powiedzieć. A 
wtedy potknął się i spadł z dooć 
dużej wysokości na zamarzniętą 
ziemię podwórza.. Uczuł straszny 
ból w nodze i zemdlał. 

Znowu książka. Jacek dostał na 
imieniny ołłowianych źołllierzy, 
Ceśka pokazywała lalkę w niebie· 
skiej sukience, Zbyszek łuk i strza­
ły, a on, Marek, dostał znowu książ 
kę. Tatuś uparł się i powiedział, źe 
te wszystkie zabawki nic nie są 
warte, źe dzieciom "takim duźym~ Kiedy się ocknął, był już w szpi 
jak Marek poWinno się kupować talu, w duiel jasnej salt Nie 
ksiązki, bo z książek można do mógł biegać, ani nawet chodzić, a 
wiedzieć się -dużo eiekawvch :rze- oo.e;a w gipsie, choć jej Die ruszał, 
czy. bolała. Czekał cierpliwie na dziett, 

bólu, o tęsknocie za domem. Ksłą:i­
ka dawała mu zupełną rozrywkę~ 

Przyszedł wreszcie czas, kietiy ta 
tnś przyjechał i zabrał go do domu. 
Przybiegli zaraz Janek i Wacek~ 
a 1\Iarek nie wiedział sam, !ak ma 
im dziękować. Podarował kai.demu 
z nich po jednej ksiąiee i obieca! 
pożyczać, eo tylko sam będzłe. mieć 
do czytania. 

Długo jeszcze Marek nie mógł 
ełwdzić, ale nie narzekał. Ksiąiki 
nie dawały mu się nudzić. A kiedy 
tatuś„ albo kto inny % rod ziny ku· 
pił mu nową książkę, Marek wo-
łał zawsze: 

Marek siedzi z nadąsaną minkt;! kiedy ktoś z domu będzie go mógł 
i iiawet nie chce zajrzeć do nowej odwiedzić. Przyszli raz takie Ja­
książeczki. Próżno biedna książka nek i W a cek. Chłopcy byli bardzo 
uśmiecha się 00 niego barwną serdeczni i ciągle przepraszali Mar 
okładką, prozno nęci śiicznyml ka, bo im się zdawało, że fo przeze 
obrazkami. Teraz Marek uparł się nich Marek złamał 11ogę. Chory- - Znowu książka! - tde s f,~:ką 
1 powiedział, że nie będzie czytac. uspokajał ich, jak mógł i jakoŚ po- radością, że kamy widział. jak '-ar 
Marek spojrzał ze złością na poda weseleli. A kiedy odeszli, Marek dro Marek lnbi czytać. 
rek i rzucił nim 0 st<>ł~ zobaczył na stoliczku jakiś uakie-

- Leż sobie, nie będę cię. czy- cik. Zaciekawiony rozwinął i roba­
tać! Nic mnie nie obcruxi~ twoj~ czył książkę. Ale .Marek nie mz~ 
obrazki, nie ciekawym twoich opo gniewał się teraz. Przypomniał SO· 
wiadań. · hie. ie Janek i Wacek byli biedni, 

Wszyscy na złość Markowi ... che a a ot widzi, że książka jest nowa. 
go zmusić do- czytania, a on właś- Otworzył pierwszą kartkę. Tak, 
nie na złość wszystkim czytać nie Janek i W aeek kupili ja dla nie­
będzie. Im dłużej Marek rozpamię go-.. Ani się Marek ollejl'Źał, kiedy 
tywał wszystko, tem bardziej za- zatopił się w czytaniu~ Ogarnęła 
cinał się w uporze. Chciało mu się go puszcza, słuehał wycia dzikieh 
uderzyć ksią:Zką w stół i wofać: żwierząt, wałczył z memi, zdooy­
nie ~ę czytać, nie będę! Marek wał sobie ubranie i pożywienie •. Ma 
chwycił. kurtkę, czapkę i wybiegł ·rek nie ttytał, ałe ptzeiywał !<> 
na podwórze„ Janek ł Wacek robili wszystko i czuł wielką wdzięcznooe 
domek dla krółikó:w, trzeba iin ~o- dla Janka i Waeka. Jacv uni do­
móc. ·Chłopcy zaraz ·spostrzegli -. że brzy! Za, swoje własne, oizezędw­
Marek iest bez humoru, ' ne grosze, wyprawili Marka w taką 

- Co ci jest? cfót>yt;ywali w~paniałą podró'l., 
troskliwie. 

Zmrok zapadł. n.Jarek odłozvł 
I Marek opowiedział im o swojej książk131 bo przyniesiono podwiec;o 

biedzi~, o tern, ie. katą mu tylko "l;1 

czytac a on nie chce. rek. Nie mógł doczekać się chwm, 
Wacek az podskoczył ze zdziwie. kiedy znowu sala sztlitałna zniknie 

nia. mu ~ oezu, a on będzie żyć życiem 

: _ Czytać nie chcesz? Ja każdą · bohatera książki: Z 7.alem skończ:vł 
··1· wolną chwilę spędzam. nad. ksiątką Marek książkę i ·zaczęło mu się ~u 

;.

:··.· tylko ni~t mi. książek nie kupuje, dzie. Bolała . go: ncga, dokuczały 
. bo tatuś.i manmsia nie mają na to l'OZmowy dzieci. Probował myśleć 

pieniędzy. Pożyczam• gdzie moge o doom, a myśłał tylko o swoje.i 
i czytam. -· ' półce z książkami, których nie 

. chciał ezy1ać. Przy naf.Jłiższej spo-

i 
. Janek także nie mógł· nadziwić sobnośei poprosił 0 książki, a kie-

, się Markowi i obaj zaczęli opowia- dy mu Je przyniesiono, zabrał się 
dać, . eo ostatnio czytali. Troehe z zapałem do czytania. Dopiero te­
~arkowi wstyd ·było, ie młodsi oo raz zrozumiał, dlaczego tatuś z.a-

• me:ro eWopcy czytaj~ a on n~. wsze kupo.wał mu książki. Czyta-
: Ale zamiast rozpogodzić się rozgnie jąc, poznawał nowe kraje, nowych 
:!' wał sięi jeszcze więce-j,. pokłócił się łudzi, ·. ich iycle, ich zwyczaje, 

; 
Na półkach i na ladzfo 

za szybą, na wystawie, 
księgarz ksią·ieczki kra:1fa~ 

w różnobarwnej oprawie. 
Takie du7..e i małe 

w płótnie, albo w tektcn:e,· 
żółte, z~e, bwe, 
takie male i dctie. 

W l{sięgarni drugiej, tnet.-iej, 
tyle jest ró.inych książecukt 
Tyle książeczek na śwfoc.ie . ..,., 
ezy je przeez.ytać zuązę? 

..................... „~ 

• : 

....,.. z chłopcami i pobiegł · uo domu. a im więcej czytał, tern więcej Mateczka jest niezado~ 
-: Kiedy był na ostatnim 8Chodku, chciał wi~dziee i tern więcej czuł Proszę poprawić'" włosy są q krół + 
;: prowadz.1cym do dużego domu: ~i- potrzebę czytania. Zapomniał o ko ostrzvfonet + . . - . 
~ ...........................................................................•..•... ; 



'Vyohraźmy sohie na eh.wiłę, 
coby się stało ze świate:in, gdy­
hy nie było wcale ksiąiek. Żad­
nyeb - ani do nauki, ani do 
czytania, ani małyeh, ani dn­
żyel1_ Cobv to hvło'? 

Niktby się nie uczył, bo nie 
miałby z .ci~go. Ludzie .zaJ)om­
nielibv liczyć, zapomnie.1.ibv czy 
tać i pisać, nie hvłoby ani jed­
nego szyldu na sklepa.cłt, ani 
Jednego na.pisu na mgu ulicy, 
ani napisu:· na filmie, ani w-0-
góle s~owa . drukow.anego. I czy 
byłoby dohrze? - Napewno 
nie! 

Ileż ews.u mmsiałhv :kaidy 
stradć na tn, abv się nauczv~ 
trochę liezyć, albo mówić olJ'." 
cym ję.zykiem bez pomocy ksią 
żek. Musiałbv w pamięci roz­
wiązywać zadania, san1 je soM-:! 
wvnwsfać, ho nie mi~lby pod­
ręcznika. Ludzie sta~llv się 
ciemni, nlewykształie.eni~ i g}u­
pi. ~ 

A ileż_ jasnych, . radosnych 
chwil daje nam· kŚiąZJrnl Ona 
opowiada nam· Q nieznailłyeh lu 
d'ziach, In orzach, ·krajach, ona . 
rozwesela ·nas i d'i!'kawi swoją. 

. freśieią, albo i1ustrae fami . i o_­
hrazkami. • Wi ~ ehvha lepięj 
_że ksiąz.ki są.. 

ł I za to~ że. one nas uczą, ie 

i·•·· ... ·-·. · przez nie poznajemy ·'Cały świat, .że prżez książki rozwHa-
>m v nasza. tnvil i nasz rozinn -'-
powhi!liśmv je k.oohać~ · GhOćby 

. dlateigo, ze kochamy oril~. . _.;_ .. •.••••..•••.•••••. „ .•••. 
DBI do W s cn1.1 

Chyba wssystldm z.al:eły, by dzieci 
były umy:Słowo dobrze. rozwinięfe. 

Kµpujmy gafem wsz1~u::y .Zabawki, 
·. SPY· towanyslde ·i n)ęcla.f.rebJow­
*19 _w· NeJtałnem t'F6dłe Zabawek 

i zi 
,, 

Przecież każda książka jest o· 
·wpcem d:ugiej i wielkiej pracy. 
Ktoś ją napisał, :polem dru­
kar.z złożył iereionłmm.i, pou­
kładał stronfoe jedna, po dru­
giej, Old'.bit na papierze, a kto~ 
inny znowu op·r·awił, _ ua1·yso­
wał okładkę i obrazki. I każdy 
starał sie p.ra<C~ swoją wvkonać 
iaknajlepiej. Dlat.eg-o, je§.J.i książ 
kQ trafi w dobre ręce, ik tóre ją 
nie niszczą, nie 1Jrudzą, jeśli 
ksią.żka .1est -czytana starannie, 
- staje się przyjadel.em ezfo. 
wieka, -0d\vdzięcza mn .się za 
mi:tość i opiek~. Każda wiado­
mość z ksiąiki zostaje wtedy w 
głowie~ a jeż.eli książka .iest 

nie do nauki, a do rozrywJd, 
wtedy mozua .ią czytać dzie­
sięć razy i nigdy si~ nie znrnflzi. 
I talk jest napewno. 

Kto ksiąfok nie lubi, nie ezy­
ta i n~ '}q szanuje, ten nigdy nie 
hę;dzic mądry. A ~l'u1pi człowiek 
nie może być dobry. Choć je­
steśmy biedni, mnmy mało ksią 
żek i nie moZ-emv - wszvstkkh 
kupić. ale zawsz·e starajmy się 

czylać jaknajwięcej i jaknajle­
piej! Musimy przebudować 

świat. usunąć zło i niesprawie­
dliwość~ a na ł-0 trzeba nam du 
źo wiedzy. A lJez książek ni~dy 
ni-cze~o nie zdob.ędzlemy. 'Vięc 
1kochujm.v książki! 

{Ufoż. R •. wa.isMumówna i P. Kalmó~wicrowna) 
Dobra dzieweezka, Jasieńka mała, 
Srebrne gwiazdeczki z śniiegu ·zbierała. 

.Srebrne uwfazdeczkt śliemie świecące' 
Które zapaliło w śniegi1 - slońiee. 

Ja.si.eńka mała myślała S-Obie: 
- Nazbieram gwiazdek i wiem co zrobię, 
Gdy. matuś h~diz.ie smutna troszeca;kę, 
'to na . pociechę dam jej gwiazdeczkę. -
Potem Jasieńka wróciła do domu 
I . ani słówka· nie rzekła nikomu. 

I 

·Tylko .w tąiezvnie ściska gwiazdecżki" 
.-Dla swej najdTOższej,. dla srwej mateczki. ł 

A .. · pot-eim... pła.ez byl gorzki ·i wielki, 
·Bo sie zrobiły z gwiazdek kropelki. ł 34 Narutowicza 34 

telefon 1~5 · r już nie miała Jasieńka ~iazd·eezki, 
',UWAGA~ Ns miejscu kUnłka ltiek- _ · ·) <>'-Yci najdroższej, dla swej mateezki. • . '.„.„ ........ „ •..•••••••••• „ .... „ ••••••••••••• „ ••••.•• ,„ •••••••••••••••• „ •••••••• ; 
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i Z poniżej podanych sylab u-

l 
(uł Z S ) to.tyć 15 wyrazo'w ,.... nnd·anych Tobie, pierwsza razem z d~ „ • prung " t'"' być mów może d:rugi-czwarl:J,; z poniżej podanyieh sylab u- znaczeniach. Pierwsze litery lepiej umrzeć, fo nie tartyl łożyć 19 wyrazó-w o podanych tych wyrazów, czytane z góry gdy zaś trzecia z czwartą znaczeniach. Pierwsze J.itery na . dół, dadzą imię i nazwisko · tvch wyrazów, czytane z góry poety 1)-0J,skiego, a ostatnie, czy- w paf?}f; ~ znowu ci o śmierei gwarzy, / na dół, dadzą nazwiska dwuch tane w tym samym kierunku, auitor·ek; a ostatnie,. czy:itne w tytuJ: poematu~ którv a gdy wszystko ci przedłoż~. on nrze- pierwsza - druga, giń niebożef tym smnym kierunku, tytuły tł<>maczyl 

Sylaby dwu.eh kh powieści. 
Sylaby 

a, an,. ar, ba, bu.z;.ce, c.ia, dzi, 
dzi, e. gi, i, . jazd, ko,· ko, le, lew, 
Io, łóg, ły, meik, mi, mi, mia, 
mys, na, nor, o, ra; re~, re~, 
roz, róz, siad, są, ta, te, tel, u, 
\.va, wel, wid, za, za, ż;ur. 

Znaczenie wyrazów 
, -1) Gos:poda~ 2) Owoc połu-

dniowy. 3) Zerwane galązki bez 
liści. 4} Pałac. 5) Rozumy 
(wspak). 6) Marika masła roślin 
n ego. 7) Przyrząd ·do- zatykania 
butelek. 8) Sprzęt mdjowy. 9) 
Poeta polski. 10) Naśladownic· 
two. 11) Wychowanek. 12) Mi'l 
sto n.a Florydzie. 13) Zdrobnia­
le imię żeńskie. 14) Rozległe po 
la ni-euiprawne. 15) Dramat 
Szekspira. 16) Zamek królew­
ski w Polsce. 1 7} Loka.tor z te­
go samego domu. 18) Ozdoba 
19). Zasłona na lampę. . * 

(Uł• B. i B. Feldmanówne). 
Z poniżej podanych sylab u• 

łożyć 14 wyrazów o podianych 
znaczeniach. Pierwsze litery 
tveh wyrazów, czytane z góry 
na dół, dadzą nazwę utworu~ a 
ostatnie, czytane w tym samym 
kierunku, dadzą imie i nazwi­
sko jego autora. 

Sylaby„ 
a, a, ał, ał, at, cja, de, dop, 

dyp, e, i, i, im, ja, ka, kaz, lom, 
łas, łvw, na, na, o, pe, po, re, ry, 
rT· rzeb, sy, taw. tu, wał, z~1 
zag, zas. 

Znaczenie wyrazów 
.. ·l} Okup. 2} Cel marzeń. 3) 

Utwór literacki. 4) Świadectwo 
ukończenia uniwersytetu. . 5) 
Kwiaty. 6) Mat-erjał. 7) Obrzą:. 
deik religijny. 8) Miejsce na pu­
styni. 9) .. Rzeka wµadaj~a do 
drugiej rzeki. 10) Miasto w Ju­
gosławji. 11) Imię węgierskie„ 
. 12) Bardzo dll!Ża ilość lR) · Zle-

ce, dm. cha, cho, flan, gieł, 
gon, in, in, ją, ju, ka„ ka, ki, li, 
li, lis, ła, la, maż, nie, nie, nak, 
ob, ol, raz, san, ses~ Slkier, ty. 
11, ·us, wi1 wę. za. 

Znaerenle wyrazów 
1) Młodzieniec. 2) Bohater e­

popei greckiej. 3) Imię żeńskie.· 
4) Czl-Owiek z wadą wymowy. 
5) Tryb rozka:wjąicy. czasowni­
ka „usmażyć". 6) Miasto w Pol 
sce. 7) C~ęść zoranej ziemi. 8) 
Pojazd zimowy. 9) Sarenki. 10) 
l\folowidło. 11) ·Róg ulicy. 12) 
Drzewo liściaste ( wsu-ak). 13l 
Mia sito sławne z bitwy Sobie­
S1ki~o. 14) Brat Abla. 15) Zi€­
mia „kawalerów mieczowych"„ 

igłówka 
{UL L. i U„ K:rakowsey) 

Ułożyć dziewi~ cztemlitero­
wvch wyrazów, których <lwie 
środkowe lit-erv są ,,ło". 

Szarady 
JUL _,F. R•"l 

Pierwsze - zaimek wciąż 
. · używany, 

Drugie • ezwarte rządzą 
światem, 

Drugie z piąłem często w domu 
Utrap-i-eniem jest .rodziny. 
Drugie - trzecie to w wołaczu, 
.ll7ecz dziś powszechnie 

- poszukiwana„ 
Całość zaś rozwiazana · · 
Je~ wam z ławy szko:\nej 

. . znana. 

(Ułin. hnsfa Góreeka) 
Pierwszego trzecie.go wszak 

nie lubią, 
Ani mali, ani duzi, 
hnię jego straszne zwłaszcza, 
Gdv na karę ktoś zasłuży. 
Drugie trzeci-e - rzecz· prremysłn 
Len materjał na nią daje, 
Miasto nasze w nią ·bogate, 
Zas1fa nią obce kraje. 
O calośd nic nie powiem, 
Bo już myśleć by nie trzeba, 
Gdzie się cala ta znajduje. 
Tam dużo kons-er-w potrzeba. 

ZagadMa 
(Uł. Henryk Szladkowsłd) 
Maleńka zagadka taka, 
Rozwią-zanie da wielki~o 

polaka, 
Który Cud nad Wisłą, sprawił 
Ojczyznę z niewoli wybawił; 
A stanąwszy na jej ezele 
Cudów jeszcze g;prtUYił wiele.. 

nagrody 
Rozwiązania powyższych ro& 

rywek umvsłowvch należv nad· 
syłać do redakcji HMojego Gło­
siku" (Piotrkowska 101) do do. 
?Al marca. 

Za trafne rozwiązania redakoi 
cja przeznaeza trzv nagrorlv: 

1} 2 bil-ety do kina. 
2) Grę towarzvSką. 
3) Książkę. 

~·········~····~··································· Rozwiązania rozrywek ·umysłowych 
. umieszczonych w numerze 10 „Mo;ego Głosiku" 
-ROZWIĄZANIE KRZYżóWKI. _ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU L 
Poziomo: kos. salon. el. ka. stal. . Hałas. ekśtrakt. nacięde. Rudolf„ 

mata. lód. dar. Yokohama. . . koran. B-Oieśła.w 
Pi0nrmr. De···~· .t· kat·„.r.· (wspak). apatja. lament. Ebro. ze• i· vnO. A:a . SOS •. metal. ""' gar. yy . 

ka. „Henrvk W aleiy - · Stefan Ba„ 
tory(.!. • • · • - . •••ttłłłłłtłłtłtł••••••v41 •9 9• 9 "t•ti••••tttttttttttttttł'ł'•1H•ttł•ttłł•ttłtłt'1tit•ttt•: 

cenie. 14) -Drze\vo · 



ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Ila 
Zeus. Eli. rytuał. ~ranżada. m ·1 · 

lee. Suez. kanarek. Irlandja. 
,,Żeromski - SiłaczKa". 
ROZWIĄZANIE ZAGADKI 

Pastuszek miał p1ę.c gęsi. 
ROZWIĄZANIE PODWóJN~J f:.A 

MIGł„óWKI. 
1) Lirnyr.a. Poznań. kangur. ser­

dak. czyżyk. Stefa.n - „Lon.tlyn.·._ 
2) Bożena, Leszno, zyrafa, sza­

Uk. słowik. Marcin - ,,Berlin'·. 

ROZWIĄZANIE ZGADYWANKI. 
Pazurki. brzuszki. szparki. wody. 

bułce. norki. 

* 
Trafne rozwiązania rozrywek u­

mysłowych. z numeru 10 „M:Jjego 
Głosiku~' nadesłali: 

Ada.mc,-zewski .Jurek„ Abramo- · 
wicz Marek, Adamówna Le.okadja, 
Alenska ·Kocia, Asterblum i Henryk, 
Bolkowska Olesia. Brnunówna Fe­
la, Bttum Tolek, Bułka Rafał, Blu„ 
menfeldówna Danusia., Blumówna 
Mania. Brajtmanówna Tola, Bukiń 
ska Jadzia, Blander J ., . Balbirska 
Marysia; Całkówna Bronka, Ce.Iiń 
ska Z:Jsia, , Cederbaumówna E. i 
I„ewiówna ~lita, Cytrynowicz He­
nio, Cytrynowiczówna Hela, Cu­
krowski Mirek, Owajgenberg S., 
Ozięstochowski L.'> · Częstocpowska 
Helenka., „Dziecko miasta", Dęłr 
.ęki Cz~sł~w, J)ymantówna .Helusfa, 
Drabków.na · .. Wisia, . . .. Danielak 
Stach, J)udzikówna .. Isia; ·.· .Elinski 
. ~ięf e}c, , Ęd~ltłZtaJnów.na R.~, .Fein­
berg M., ':Feldmanówrie ·R. i B., ·Feld 
manówna Renia, Furmański Janek, 
FeJ.dblumówna Felusia, Falkonska 

.t4.i XJtJ 

Cwilling · Stefek: Witam t;towego 
sio~trzeńca. Opóźnienie :ą.astąpiło z 
braku miejsca. Na pytania, tyczące 
się · nade:shinych rozrywek zasadni­
czo nie odpowiadam .. L:>s na pewno 
i ciebie obdarzyłby nagrodą, ale, 
jak widzę., zniechęciłeś się. po . pier 
:wszem niepowodzeniu. 

Hammer S.: Możesz przyjść ju­
tro na ;przyjęcie, . to się p:Jznamy. 
Ciocią. nazywają. mnie wszyscv czy 
telnfoy, i czytelniczki „Głosiku0• 

, PłOńska Marylką.: Odpisuję cl 
j(}dnocześnie na tr,zy Jisiy. )\fozesz 
pr~yjść. jutro na przyjęcię ·redakcyj 
n~. Napewno ·. wprawrsz się szyb­
ko w pisanie listów do mnie ... Obra 
zek jest bardzo ład!l;.\I · h..uzynce za 
ukłonv cl,,;,.,l-n;n. lŻe>in~·1,...;· kt.frre 

MO.J Gł„OSIK 

Zośka, Gliklichówna Luba, . G~ld­
berżanka Halinka, Gartowska Wik 
torja, Grod ze1iska żenusia, Gicgie­
równa Lonka, Górnicki Antoś, Go­
linska Zocha, Gajekówna Stefanja, 
Gurlandówna f\, Guterbaumówna 
Lonia, Gatowski Janek, Hammer 
S., Hunke Lucjan, Heimanówna In­
ka, He.nerowiczówna p. i K:Jchań­
ska H., Hamermeszówna Tvsia, 
Horowiczówna Mirka, Hazenber~ 
i'anka Jadzia, Horow1czówna Etka, 
Harakówna Marysia, Jaskólska 
Hania, Jakubowiczówna R., Jawor 
ska Lena, ·Judkiewiczówna Lilka, 
Janowska Felka, J óZwiakówna Zo 
cha, Koplówna M., Krauze B., lb­
lasiewiczówna Marja, Kligsberżan 
ka Edzia, Kostakowna Hania„ 
Kwaśnerówna Irenka, Kawa M., · 
Kruczewska Jadzia, Karpówna Fel 
ka, Krakowska Halinka, Kaczoro~ 
sld Jerżyk, Łubnicka Niusia, L1sse 
równa Hellrn, Landauówna Guta, 
Landau Władek, Lipowska Aniela, 
Marguliesówna Ada, .Milewska fla­
nia, Margulies L., Markusówna 
Gaby, ,,Marja", Malisze;.,vski 'fa.­
dek, NyklóW11a Jadzia,· N01vakow 
ska Hela, Nowacka. J{n.ia, Nowik 
Władek, Opatowska Henia, Op,:>­
czyńska Eda, Orem;ztaJnówna Zo­
sia, Openchowska Zuzia, Oldak J ó­
zio, Płońska Marylka, Prajsówn.a. 
Sabcia, Poncz 'Michaś. Pankowska 
Jasia, Rab Józef, Rosin ska ·Jadzia, 
Rutkowska . Helena~· Rodacka: ,.ft~, 
Rto1ln:Jgórski. Fred1iio, ·Romano1wfii-­
czówna Bronka, Rus.salrówna. He­
lenka, Rusiecka JadwiSia.. Rudnicki 
Tomek, Rozenberg .Mirosław, Ryp~ 

:z &2 p::m 

polecasz, podały, jut;,:, inoo · dż1eci. 
Serdecznie 'ci· współczuję i pojntilję 
twój ból. 
, Płońska Marylka w2yW'~· Krysię 
Zajączkowską, aby napisał,a cro 
„ Gł osik u''. · · 

Wainberg · H.: Artykulik i logo­
gryf możesz nadesłać,. ale jaknaj­
szybcie.j. Gazetki możesz nabvć w 
'redakcji jutto po Południu. miedzy 

· goclz. 4 -· 5. 

Abramowicz I.: Długo czekałeś 
na odpowiedź, ale to nie z . mojej 
winy. Trzeba było w międzyczasie 
list napisać. Obiecałe:! napisać arty 
kulik o waszym za~ładzie. Cieszę 
się, że uważasz mnie .za twego przy 
i<i.{'if':la. Pn<;:f.<J1'>1m !"1P nio „...,,...;"'/.~ 

sztajnówn.'l. S., l{,gg·ensberźanka 
Maniusia, Rosenblumowna Zenia, 
Rozenblumówna A, l{ozenberżanka 
H8lusia, Rotenberżanka Ha.neczka, 
„F. R. ", Rozencwajg 1\f., Rozen­
cwajmnka Dyńcia~ R:>zens:ztrau­
chówna S., Rogacka Kazia, Sohań 
ska Kazia, Szpryngerówna Sabin­
ka, $wietlińska Władka, Semforo­
wiczówna;:•· Lola., „·l::iwawolmca.~, 

Szladkowski Henryk, Salinówmt 
Danusia, Sławska Hania, Silski 
Leon, Sołowiejezyk S., Sza.pirćwna 
Bela, $wiatłow~ka Niuta, To~Y•lska 
Jadzia, Tomasze;wska Basfa, Ta.r· 
łowski .Sławek, Tucholcówn:i Bron­
ka, Ulic.ka Rysia, Urbachówna Re­
na, Walicka Krysia, W ajt>treterów 
na R., Wajnberżanka Salusia, 
Wajnberg H., W oźniakówna Zocha 
„P. W. i J. z~", Walakówna. Kazia: 
Wolański Stasio, Wiazowska. R:>· 
mana, Waldmanówna. ·Lucia, Wil­
ska Antosia, Zylberberżauka Re. 
niusia, Zalbówna R.. Zaliszewska 
Gnusia, Zygha:ad Edzio, Zaklikow­
E;ki J.,. Zawadzki Bolek. Zająezkow 
~ka lVIiecia~ Zalewska Krysia, Ginz 
burżanka Basia. 

Nagrody drog·ą losowania otrzy­
mali: 

1) Dwa bilet'1' do kma - Cze­
sław Dębski. ~ 

2) Grę towarzyskąi ..;..__ R. i B. 
Feldmanówne. · 

3) Ksią,zkę ~ Br:Jnka Całkówna. 
Po odbiór nagród zgłosić się nale 

ży do ·redakcji '!,Mojego ·Głosiku'' 
(Piotrkowska. 101) w soł)Ot.ę, dufa 
18 ma1·ca · między godz. 4 · - 5 pp. 

pókł!"~dane.go · '\Ye mnie zaufania. 
c,,,~kam na obszerni::! wiadomości. 

Abramowicz I. wzywa I. Ciecha­
nowskiego ,i J. Zamside~o. aby na 
pisali do „Głosiku"~ 

.. Giucburżanka Ire.tlka: Cieszę się, 
że wreszcie. zdobyłaś się na odwagę 
i napisałaś list do mnie. Siostrzeni­
cą moją już jesteś. Jakie książki 
najlepiej lubisz? W „Głosiku'' cze­
st~ czytelniczki i czytelnicy pol~­
caJą rozmaite ksiąiżld, możesz z 
tych wskazówek kotzysta6. życze­
nie twoje spełnię. 

•' . Gutmanówµa Różka: Myślę, 2Je 
Je~teś względem siebie zbyt niespra. 
wiedliwa: Pracuj . pilnie .dalej, a 
~ ~'"' ,. ·-··' ~ ~ h.r 711 !1 iclzrnsz się na zł o 

t 
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tej Uśeie. Listy Jo mnie_ pisz odważ sldego: „Przygody polskich po&-bi- Opoezyńska Eda: Nagrody poda-
nie, jestem pewna, te wcale nie nikówH~ rowat} nie mogę~ gayt pneznaeu. 
jest ta.k, jak są.dzisz.. Górecka irusia: Nie wiem cumu. ją los. Widooznie- stostrzyezka. twa. 

Gufmanówna Frank.a:, - Nie przypisać twoje mile.zenie. Copra.w ma więeej szczęścia: bo ją fos jut 
martw się, gdy otrzymujesz odpo~ da dopiero dziś odpisu~ ci na liścik obdarzył nagrodą.. lllaczego nie 
wiedź z opóźnieniem. Przyczyną. te z przed 3 tygodni, ale wiesz. p!"'Le- przyszłaś ~ nią do redakc-.ii? Cheia. 
go jest tylko brak miejsca. Nie. cież, źe t.e opóźnienia wynikaj~ nie ł&bym eię ze>baezyć.. 
gniewaj się więc na mnie. Winsm- z mojej winy, a z powodu braku Kwaśnerówna Irka: Ile masz 
ję z okazji znalezienia sł~ na złotej miejsca. Wię_e, proST.ę bardzo. nie lat, Irki>? Czy t-0 szkolna wyehu-
Uśeie. · - bierz sobie ta.k do serca braku :na- wawczyni pomaga ci? J&k, widzę: 

Guterbaumówna Lonia: W cale tychmiast-0wej odpowiedzi. Nie piszesz bardzo ładme, moie3z wię.e 
się nie gnie.wam i z chęcią, witam wpływa to bynajmniej n~ szc:rerą się zdobye na obszerniejszy Ust. 
dawną siostrzenic~ę;. MO.Zna przy. sympa.tjęi, którą cię obdarzam. A Pozdrowienia dla wych::>wawc:riyni. 
syłać i niepełne rozwiązania. Ocl- więc nie gniewaj się i daj buzł n& "E. K."':- Wybacza.:n i witam l)er 
powiedzi spóźniają sie wskutek przeprosiny. Serdeczne pnzdrowie... decznie dawną siostrze-meę 
braku miejsca. nia dh mateczki. JakubowicZówna Henia: Przyj-
Gutmantłwna Lucia: Bardzo etę SOłomianik&wna Tusia: R-0zry- muję cię do grona dziatwy głosi-

pnepraszam za przykrość, ale rue wek m3;m tak duży zapas, że nie kowej i proszę 6 dłuż:szy list. Rót­
mogłftim przypuszczać, ż.e. jakaś .ko- potrzebujesz się wysilać~ aby ub- ka, :Marysia i Hania Jtt! ze mn!ł Ii.} 
leli.'ank!1 zrobiła taki głupi żart.. Czy • źyć logogryf. Przyjdź konieeznfe respondują. 
wiesz która z koleta.nek to zrobiła? na :p.rzyjęeie, zoba.ezysz, ze hę- Heimanówna Inka: o uroczy!ta· 
Tamtego listu jui 11ie mam, więc dzi0S$ się dobrze czuła; nie trzena ści kółka harcerskiego pisała ~ 
porównania uczyni<} me mogt;. do teg<> wcale fak wielkiej odwagt. twoja koleżanka.. W ogóie wasz-e 

Gutmanówna Lunia przepra~za Rozenberg .Mirosław: Pomysł ktlłka. bardzo mi się. podobają. i.Jie-
Lutka Bergera.. za przykrość, .której wierszyka niezły„ ale forma. sfaba.~ I~awam czy los na fantowej loterji 

ł " • · •· b ł Należy unikać rv1no'w cza.sown1·ko- obd ?n ł · -.:1 J 1-!" w asc1wi:e me y a sp-rawczyni~t. a„,,,y e1ę nagruuą. aK.te są wy 
Gutmanówna Lunia wzvwa · :r.. wych,~ a w two~ wierszyku innycł1 niki konkmsu ezysto§ei? Czv hazt 

N euhausównę. aby napisała d1J rymów wogóle niema. już się odbył?-
_.Głosiku" RypSztajnówna S.: · Witam nową Herszenhornówna Franka: Cie-

Zylbel'beri.anka Gieniusia: Chet- siostrzenicę. Odpisuję. ci jednooześ- szę się, ź.c moje miłe. siostrzeniczki 
nie odpisywałabym ci co tyd:del'ł:, nia na. dwa. liściki. Czy wasza sek- 1 ty w ich gr~nie figurują na złotej 
ale wiesz przecie.z, ze jest to nie- cja rozdzieliła już dnźo odzieży liście. Franka G. nie otreymal:1 od­
mo:i'liwe. Czy w szkole uezysz się między biedną; dziatwą? Ostatnie powfodzi z powodu braku miejsca.. 
grać na mandolinie? z lodu. jai ko- litery twego logogryfu nie dają W losowaniu bierze sie udział na.­
rzystać nie możesz i zdaje się~ w dzieła) które wymieniłaś poniżej. wet w6wczaś, gdy przysyła się nie-
tym roku iui śllzgawld nie- będzir. RypSZfaitlówna K wzywa Dorkt} pełne rozwiązania. 
Los napewna. i deble obdarzv Ila- i Belę Bzwarcma.nówne aby napisa; Grynbaumówna Etka: Jak się 
grodai., ły do ~~Głas~kti"'. czuje ma.teczka? Czy wyścig pracy 

Zylberbel'iauka Greniusia wzywa .Ka.Imowi~wna Felusia: Refera. trwać będzie da końca roku? Wy-
Niusię Hamerownf} i Połę J?rosz.ovr ty moi:eeie na.desłam; Pamięta.1 do- óbra?:am sobie~ ja.k mocno w~­
sfut. aby napisały da ,1Głosiku". nieś -mi <> te.najme ·i.miejscu przed- cie się_ do pracy. Kaida. klasa na-

stawieni&. Mam.nadzieW., .Ze • .!osik'' pewn °h01·~~aby "'·A. ... ~ciNll'k""' Silski L.: Dość dlu!ro czekałeś. ua. "". " · · 0 .., "-· ai1:. wyJSc u"" ~~~ " 
~ przychyli sk wkrótc-e. do nrn..ch"' 17. tegn. konkurs11 !dz' na. rt...empa." 

odpowiedź, ale wiesz chyba„ ie ~ ~ l:' ~.,. .Q ... ...._ "'"'Y. 
m~ej Felntki. Siostrzyczkę pozdm to piękny film. 

przyczyną teg-o- jest br&k mieJs(:a:. wiaro. Tym razem wierszyk nie bar Grynbaumówna Etka. wzvwa Re 
J_estem rada, ie dziatwa, pnypadła dz.n sie- u~-i;. .....!'-l- G tf ;i • 1....... "-d t R u • UM. g.llih..ę ias, reunu.ownę au3 n&pma-
CI . o gus u.. ~ ozrywek. dostaję. tak Regensberianka Maniusia: Tem&t ł d Gł .k n· 
duto„ że wszvs.tkich 1.Unieśei5 nie t I . a o „ . osi u • 

J ~- wego ogogryfu JUt 1>ył zbyt wiele GT'V' ;.._,_ # Etk l 
mogę,, ale ;e.żcli akurat twofoh nie - - . ~,J nuaumown.a · a po eea czy-

r·azy używany na. łamach -Głosi:. t 1 ~ -"" • yt 1 "k rt-. ... _ umieściłam, to ·ni.e- znaczy, ze >1,9-. ,„ e ma1s.1rnm 1 cz e rn -om „U:LOSl ... 
. -"t" kn". Nawet ołówkiem .m~ nrze k ~ t • 1 • ·ki D n złe. -!aclzi} ~d.!'.!Je siP,_ J·:uż adni rn.łam. . ~ y n nas ępn3ąee- irs1ąz : e : 

....,, 't. t" c1eż napisać obszerniejsz:y· Ii.st. .Q :t i...:- 'ł ,, U"' d w ~ Pozdrów ji)· rp· oproś 0 drul?i Jist. F ,p..>z.1.a!'S..l.em or1a , Jl.tea e: „ · 1:5w:ie--. 
"'!! •J ran.lr... pozdrawiam. Możecie J

0

Ut1'\J • d • t" · w · -n- łł........- · Mam wrażenie, że małn.. kto n gro- '-U.~ Cie ziewczą. . I ę1ga.uili! „ow.tr 
..,, Lt p.reyjść razem na. nrzy"ęc1e~ tł k " na dziatwy głosikowej czyt!). ksiąź .r " - · 0 w mro -u · 

ki w innych językach. Po~ańska Sabin&tt Prz.yjęci& od Grynbaum A.: Czy i ty bmłes u-
bywaJą się co dwa tygodnie. Cieka dział w przedstawieniu sz.kolneml" 

Silski L„ poleca czytelniczkom i wam, c.zy dotrzymasz ·.słowa.? Bra.- Poproś siostTI?, aby poszła z tob~ 
ezytelnikom ,„Głosiku'~ następujace. ciszek moi:ei przysyłać niepełne na „Czempa'' a potem napisz mi, 
ksią:l'ki: Walerego Prz:yborawskie-: r~ąza:na.. Co- się tyczy wyiszoś- ja.k ei się ten film podobał. 
go „;?Iszr:a Grochowska.'\ ,,Bera ~ iednei rozrywki zimowsj nad. Regens&erianka Maniusia pniee& 
zyna. , '' ·ody konfederat Ba.rski", :mną, to sądzę, że jest to sprawa. _ ·~ytelniczkom i czytelnikom '"'Gfil­
,„Berek pod Kockiem'°"ll i ,,Raefawi-· czyst<> osobista. Ponieważ• dosta.ję silm"'"-następnjąee ksią.źki: .M. Are.;. 
cen„ Wacława. Gą-siorawskiego: mn.Aa. ro~ek um~to'llfTU"ch. -11"\7"„ &. K I d u J H ..,,. • o --'C ~.;J" J.., u T YTOuf r.0Wfi;: " 0 e zy ' • • bWIIlg! 
., za.my generał'', „Bem'\ ,;Emilja. stkieh w ga7.etce nmieśeić nłe nmi-· ;,Dzieje jedynaka.'' i J. Piase,pka,: 
Pła.ter'' i „Ro,__ 181~" ·u Smol:ir- .O'e
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